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siadała wygląd normalny, Kotkę uznałern za wyleczoną.
Ten sklc,rnny przyczynek wskazuje, że jest wskazane

dalsze wypróbowanie zasypki Marfanil-Prontalbinowej
przy leczeniu ropnych stanów błon śluzowych i ewen-
tualne wprov,adzenie jej do okulistyki. Leczenie wod-
nymi roztworami so]i metali daje niekiedy osadzenie
się tych metali na ubytkach i wystąpienie plam me-
talicznych, wymieniona zaś zasypka ma tę zaletę, iż
tych ujemnych następstw nie daje, a stan zapalny
Ioi]ny ustępuje w krótkim czasie.

boroglukonianu wapnia domięśniowo oraz plofilaktycz
nie 200 tys. jedn, penicyliny. W drrrgim dniu po opela-
cji temperatura wynosiła 38,40C, tętno l00; dawki ko-
feiny i boioglukonianu wapnia powtórzyłem, Na trzeci
dzień świnia żwawo poruszała się po chlewie i zaczęła
przyjmować pokarm. W miejscu pola opelacyjnego po-
jawił się nieznaczny obrzęk, \iV następnych dniach
świnia nie wykazywała podwyższonej temperatury
a ąpetyt z każdym dniem wzrastał. W ósmym dtriu
zdjąłem szwy.

Ostatnio miałem znowu okazję przeprowadzenia iden-
tycznego udanego zabiequ z tym, że ciąża była prawi
dłow-a, Wykonałem cięcie nracicy dłrrgości 8 cm. pra-
wego logu| przez które wydobyłenr 6 żywych płodów.
Ranę zaszyłem szwem Lamberta. Po zabiegu stosowa-
łem kofeinę oraz boroglukonian wapnia. - Z powyższe-
go wynika, że cięcie cesarskie u loch nie jest ryzy-
kowne, świnie opelację tę znoszą bardzo dobrze, Sam
zabieg jest prosty, łat.łry w wykonaniu i efektowny.

TADEUSZ SZCZEKOT
P. Z. W. w Gubinie

PRZYPADEK LAPAROTO1VIII U ŚWINI.

Zachęcony artykułem kolegi Voelkela pt.: ,,Cesarskie
cięcie u loch" w majowym egzemplarzu ,,}v{edycyny
Weterynaryjnej" podjąłem się przeprowatlzenia porodu
u świni za pomocą cięcia cesarskiego i praqrę podzielić
sie swoimi spostrzeżcniami.

W dniu 26 czerwca 1952 roku zawezwano mnie, do
porodu śł,ini w Komorowie. Z przeprowadzonego wy-
wiadtr dowiedziałem się, że świnia wagi około 70 kg
tlci 12 godzin ma prawidłowe bóIe porodowe, Po zba-
daniu stanu ogólnego (temp. 39,40C, tętno 96) i nieuda-
nych próbach przeprowadzenia porodu poprzez drogi
rodtre, zdecydowałem się na cięcie cesarskie, Operację
przeprowadziłem na zwykłym stole. Zwierzę unietu-
chomiłem przez związanie w pozycji wyciągniętej koń-
czl,rr przednich i tylrrych a następnie przeciągnięcie lin-
ki przez tułów tuż za łopatkami i związanie pod stołem.
Podałem morfinę podskórnie oraz znieczuliłem pole
operacyjne przy pomocy polokainy. Cięcie przez powłc-
kl brzuszne przeprowadziłem w linii mniej więcej ocl
środka dołu głodowego prostopadle do linii białej w
dół, długości 20 crn. Przeciąłem mięśnie i otlzewną.
()trzewna była silnie nastrzykana a pomiędzy jej blasz-
katrri znajdowało się dużo mętnego płynu. Wkrótce od-
szukałem błony płodowe i płody. Okazało się, że był
to wypadek ciąży pozamacicznej, przy czym łożyska
znajdowały się częściowo w rnacicy a sznury pępowi-
nowe wychodzi}y poprzez przerwę w macicy do jamy
otrzewnowej. Wszystkie płody martwe znajdowały się
w jamie otrzewnowej, wagi po około 1 kg każdy, wy-
kształcone, świadczące o porodzie we właściwym czasie.
Po usunięciu płodów, łożysk, nadmiernej ilości wód
płodowych olaz posypaniu otrzewnej marfanilem, za-
szyłem powłoki brzuszne jedwabiem. Ranę chirurgicz-
ną zasypałern sulfaiiazolem w proszku oraz nałożyłem
opatrunek plzytrzymywany przylepcem, Świnię pozo-
stawilenr na dalszym leczeniu w lecznicy.

Nasiępnego dnia stan ogólny (temp, 36,BOC, tętno 126,
oddechy znacznie przyśpieszone) wskazywał na znacz-
ne osłrrbienie. Podałem 2 mI. kofeiny po czym B0 ml.

PONCJAN KOSIŃSKI
Sierpc

ROZ:I-EGŁ^ MARTWICA SKÓRY PO PRZEBYTEJ
RóżYCY.

Na początku czerwca 1952 r, natknąłem się na rzad-
ki przypadek bardzo rozległej martwicy skóry u świ-
ni, 6-cio miesięcznego warchiaka, który zachorował w
styczniu na różycę i był leczony surowicą przeciwróży-
cową, podawaną kilkakrotnie v/ dawkach 15-20 ml.

Po okresie około 2,5 miesięcy nastąpiła bardzo roz-
legła martwica skóry od tarczy ryjowej do ogona.
Z powłok brzusznych i kończyn nastąpiło w międzycza-
sie bardzo obfite złuszczanie się naskórka. Na grzbie-
cie skóra wraz z tkanką tłuszczową zacząla na dużej
przestrzeni w kilku miejscach odstawać. -Walchlak nie-
chętnie poruszał się, był bardzo wrażiiwy, na chłód
i zimno. Właściciel trzymal go w ciepłej stajni, nakry-
wając stale kożuchem. W międzyczasie martwica po-
stępowała dalej tak, że w końcu skóIa tlzymaia się tyl-
ko małymi przyczepami na głowie, podgardlu i klatce
piersiowej. Równocześnie nastąpiła martwica taTczy ry-
jowej, prawej małżowiny usznej i ogona. a właściciel
chcąc przyjść z pomocą chorej świni, odpreparował
martwiczą skórę. U warchlaka tlzymanego w trieodpo-
wiednich warunkach sanitarno - higienicznych, wystąpi-
ło równocześnie z szerclką martwicą skóry rozlane za-
palenie lopne na łopatkach, w okolicy stawów łokcio-
wych oraz na grzbiecie. Martwica skóIy nastąpiła wraz
z wierzchnią warstwą tkanki tłuszczowej. Warchlak
przedstawiał ciekawy wygląd; brakowało mu tarczy Iy-
jowej, małżowin usznych, ogona, a oprócz tego miał
trzy ropnie i wyglądał jakby był opalzon}; tylko gdzie-
niegdzie nir karku znajdowała się szczecina.

Instytut Eksperymentalnej Weterynarii w Moskwie,
Oprócz tych ściśle naukowych zakładów istnieją

jeszcze: Państwowy Naukowo Kontrolny Instytut Plepa-
ratów Weterynaryjnych i |eningradzki Państwowy
Instytut Doskonalenia Lekąrzy Weterynarii, w których,
oprócz działalności związanych z ich głównym przezrla-
czeniem, prowadzone są również badania naukowe,
Nie wsplorninam tutaj sekcji wet. Wszechzwiązkowej
Akademii Nauk Rolniczych, która koordynuje prace
nąukowe weterynaryjnych instytutów naukowo badaw-
czych.

Wszechzwiązkowy Instytut Eksperymentalnej Wete-
rynarii (W.r,E,W,) powstał w 1917 r, w Piotrogrodzie

DoSW\^DCaENIA ZWlĄzKv RADZlEcKlEGo
l KRAJOW DEMOKRACJI LUDOWEJ

WSZECHZW IĄZKOV/Y INSTYTUT
EKSPERYMENTALNEJ WETERYNARIL

Jednym z wyrazów troski rząclu ZSRR o nozwój nau-
ki weterynaryjnej jest istnienie na terenie Związku
Radzieckiego czterech weterynaryjnych instytutów nau-
kowo badawczych, pracujących nad ściśle naukowymi
zagadnieniami związanymi z weterynarią. Należą do
nich: Wszechzwiązkowe Naukowo Badawcze Labora-
torium do Badań nad Jadowitymi Grzybkami w Mo-
skwie, Wszechzwiązkowy Instytut Helmintologii im,
Skriabina (W.LH.I.S.), Państwowy Instytut Weteryna-
ryjnej Dermatologii w Moskwie i Wszechzwiązkowy
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